
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek* N " '  8 6 . 24 . lipca i8 3 8 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

  Z  W ić  dnia, —

^CRMośc najwyższćm postanowieniem * dnia 
czerwca r . b . i  raczył posadę referenta, opróż

ni'00? przy Swojej Radzie Stanu w wydziale spra- 
tadliwoici, nadać najłaskawiej radzcy nadwor* 

najwyższego sądu sprawiedliwości, F  r a ń* 
C*E , k o w i  b i r o D o n l  S o m m a r o g i .

Czechy.
—  Z Cieplic dnia l .  lipca. —

j^ssarz Rossyjaki najął od hr. Ledebonr hotel 
*u as deulsche Haus<s, który tenże niedawno 
btn0 za 35 000 zł. konw. k o p i ł , a teraz na 

p Łyjęcie Cesarza spaniało przyozdabiać każe- 
,°*eł cesarsko-rossyjski przy dworze wiedeńskim,
>* Tatitscheff, bawiący teraz z wielkim orsza- 
,etti w Karlsbadzie , dom »pod księciem Ligne4
• czas pobytu Cesarza swego za 1500 zł. konw. 
•jął. Przed kilku dniami staDął w okolicach tn-

k ł ? Ch huzarów węgierskich Cesarza Mi-
°*aja, który io  u  dostojnego szefa swego służbę 

Pełnić będzie. (Leipz. Zeit.)

—  Z  Tryjestu d. 10. lipca, —•
K  tutejszych kąpielach morskich pana d’An- 

jest tego roku liczny zjazd oboych gości, 
‘ćlewicz następca Wirtemberski bawi tn j u t  

jy kilku tygodni Oczekują tak ie  Cesarzewicza 
Vf?poy t tronu rossyjskłego ; część świty jego 
eśnia tu przybyła. Wiele innych dostojnych 

 ̂ uia tu  również bawić a i  do koronacyi w Me- 
yj°lanie. Fodczas pięknego festynu, wfprawio- 
®§_° tutaj na cześć koronacyi młodej królowej 
Bielskiej, królewicz następca Wirtemberski 

r t iebyw ał na trzynaasztowym okręcie angielskim,
• którego pokładzie obchodzono piękniejszą 
*?ić festynu.—  W poniedziałek dnia 9go b. m.

jy  °dbyciu kwarantanny , wstąpił na ląd hrabia 
j®J1̂ 0l'> , c. k. wice - ad m ira ł , i od deputacyi 

j #, 7  przyjmował imieniem członków austry- 
c“ iogo handlu i żeglugi, wyrazy podziękowania 
d a k o m i t e  około tychże zasługi. ( A dler .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Rsiąźę Joinville przybył dnia 15go do Nowego 
Jorkn  i wysiadł w hotelu Astora. Obecni w No
wym Jo rk u  Francuzi wyprawili m u  dnia 16go 
ucztę.

Portugalija.
M orning  - Post douosi z Lizbony pod dniem 

26. czerwca : Królowa Oona Maria spodziewa się 
do września drugiego rozwiązaaia. —  Wydanie 
broni w sześciu zwiniętych batalijonach gwar- 
dyi narodowej szczęśliwie postępuje. — Większa 
część tejże ju ż  się znajduje w zbrojowni.

Hiszpanije,
Romisyja złożona dla rozbioru różnych p ro 

jektów pożyczki, tak projekt podany przez pana 
Garcias jakoteż przez pp. Lafitte i Safont , sta
nowczo odrzuciła , ponieważ warunki były uciąż
liwe dla Hiszpanii. Nowa komisyja m a z panem 
Aguado wchodzić w układy o pożyczkę. Mówią 
także o posianiu panów Mendizabal i Ólozaga dc 
Paryża, co w związku z tą pożyczką zostawać się 
zdaje.

Gaceta de M adrid  z dnia 2. lipca zawiera ra 
port jenerała  Narraez do ministra wojny, z któ
rego w yjm njem y następujące m iejsca: »Dzielni 
kirasyjerowie pod dowództwem rotmistrza Don 
Nicolas de Rnte  i kompanija wyborcza pu łka  
prowincyjonałnego Lorki, wraz z trzecim batall- 
jonem  Ameryki, uderzyli na powstańców i pobili 
ich w okolicy Calzada de C ala tra ra , w prowincyi 
Mancba. Skntkiem  tej potyczki pojmano w jeń ce  
19, oficerów, 1. kapelana i 370 szeregowych : 
zabrano 30 koni i przeszło 400 karabinów ; 30 
nieprzyjaciela padło na placu, Bowódzcy p o 
wstańców Orejita powiodło się z sześciu na do
brych koniach jezdcami ocalić się ucieczką. I ’, : ,  
port ten datowany z Ciudad - Real pod dniem  
29. czerwca.

Oraa ze znacznym transportem ciężkiej broni 
i amnnicyi opuścił Walencyję dnia 28. czerwca; 
dla rozpoczęcia , jak  sądzą , oblężenia Morelli
i Cantaviei.

Hrabia Lnchana (E sp a r le ro )  wydał rozkaz 
dzienny > w którym  oświadcza , ze przekonawszy
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się o Łezpożytecznoścl nakazanej w grudniu rokn 
1835 blokady powstałych prowincyj , uchwalił, 
że wyjąwszy broń, amunicyję wszelkiego rodzaju, 
k o n ie ,  o ł ó w ,  miedź, rzeczy do ubrania służące, 
saletrę, siarkę , mąkę, jęczmień, ryż i inne żyw
ności , przywóz i wywóz wszelkich innych arty
kułów w Nawarze i prowlncyjach biskajskich po- 
zwolonym być może.

W edług wiadomości z Bajonny ® dnia 5. lipca, 
główna kwatera Don Carlosa dnia 2go była za
wsze jeszcze w E l-O rrio .  Jenerał Maroto, nowy 
szef sztabu jeneralnego, właściwie naczelnie do
wodzący arniija karlistowską , donosi z Estelli pod 
dniem 28. czerwca, źe wojsko jego jest n a j lep 
szym ożywione du ch em  i ze początkowe obroty 
Espartera  zdawały się oznaczaó uderzenie na 
Estellę . Lecz m usia ł  później plan swój odmie
nić, kiedy niespodziewanie z wszyatkióm wojskiem 
twojem  znowu do Witoryi wyruszył, dokąd wszedł 
dnia Igo  b. m . Jenerał Maroto zwrócił zan im  
wojsko swoje tymże kierunkiem.

W odlug dziennika bajońskiego Phare, na gra
nicy hiszpańskiej rozeszła się wieść, że jenerała 
karlistowskiogo Guergue zabił jeden  z żołnierzy 
w Estelli. Senlinelle des Pyrenćes uważa wszakże 
wieść tę  za zupełnie  bezzasadną.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja-
Marszałek Soult ciągle ze wszech strón naj

większego doznaje wyszczególnienia, a lubo gazety 
londyńskie nie przestają dotąd toczyć sporu z gaze
tam i francuzkiemi o zwycięztwo pod Tuluzą, za
razem  jednak żadnej nie pomijają sposobności, 
gdy by łem u przeciwnikowi księcia Wellingtona 
okazać mogą swe poważanie. Siedzą każdy krok 
jego i piszą o tern obszerne doniesienia. Dnia 6 . 
b. m. zwidzał marszałek * księciem N em ours  
aławny wielki browar Barcleja i 1’erklnsa, kościół 
Sgo. Pawła i t. d. W ostatnim opatrując pom nik 
wyatawioDy jenerałowi Moore oświadczył, że na
uczył się wojownika tego na bojowisku podziwiać 
i poważać i ż e  nad śmiercią jego jak  nsd śm ier
cią brata i przyjaciela nbolówał. Dnia 3go opa
trywał marszałek osobliwości wschodnio - indyj- 
akiego domu i odwidził lorda majora. Gdy w Guild- 
hall wyrażono nadzieję widzenia go na uczcie,

1‘ aką stare miasto Londynu {City) ambasadorom 
ioronacyjnym wyprawić zamyśla , odpowiedział: 

wielką radością przyjmę to zaproszenie; An- 
glija i Francyja na przyszłość tylko przy stole 
naprzeciw sobie widzieć się powinny, w każdym 
inDym przypadkn należy im trzym ać  się za ręce.<* 

List z życzeniami szczęścia, który Sułtan prze
słał królowej z powoda koronacyi, je s t  przed
m io tem  szczególnego zajęcia sis publiczności lon
dyńskiej. Dokum ent ten m a  około SGcalów d łu 

gości a 3 do 4 szerokości. Charakter pisma jo»* 
nadzwyczajnie p iękny , z wielką czystością ' m ° '  
zołą wypracowany. Na krawędzi umieszczone ie**§ 
Sułtana z jego wazystkiemi tytułami. List ten 
w kopercie zapieczętowanej h e rb em  Sułtana *8'
warty był w woreczku z p ą s o w e g o  aksamitu, suto
z ło tem  haftowanym i podobnym do damskiej 
pom padoury  (woreczka do chowania chustki)-

Oświetlenie wieczorem po koronscyi było P® 
wszystkich głównych ulicach Londynu bardzo 
okazałe. Najświetniejszy widok wystawiał hot®* 
M ira r ta , składający się z czterech dużych domóff» 
zamieszkałych przez księcia Osunę , przez hi**' 
pańskiego nadzwyczajnego ambasadora margrą* 
biego Miraflorea, przez pruskiego nadzwyc*4)' 
nego ambasadora księcia Putbus i  przez ksi0®'9 
Rapui. Byłato jedna masa światła, złożona ***' 
mych słońc i gwiazd. W środku jaśniało wf®l* 
kiemi literami imię uWiktoryja*; po jednej st®®' 
nie h o te lu ,  ku B ro o h -S tree t , widać było h 0®̂ 
h iszpański, nad nim koronę opasana cztef*®9 
wieńcami wawrzynowemi, a z każdej strony wielk? 
gwiazdę; ku  D avies.S treet umieszczony był 
pruski, nad nim  wielka gwiazda, ozdobiona w czt0” 
rech  rogach pruskiemi orłam i z promieniste*11̂ 
na piersiach literami F. W. R .;  każdego orła op4' 
sywały dwa wieńce wawrzynowe. Wszystko 14 
oświetlone było najjaśniejszym gazem. Jtówni®11 
bardzo bogato były oświetlone tak hotel nad i^ Y  
czajnego ambasadora Auatryl księcia ■Szwarze**' 
h e r g , jako  też hotel ccs. austryjackiego am h4' 
aadora księcia E ste rhazy ; angielskie i austryjack*® 
korony i h e rb y ,  opasane oliwnemi i palmowe*® 
gałązkam i, piramidy i drzewa pa lm o w e, raz0®* 
ugrupowane piękną tworzyły całość. N a hotel® 
rossyjsklego ambasadora na Portland-Place sp®' 
strzegano ogromnego orła z rozpostarłem! skrZj' 
Iłami, uformowanego z białych lam p, który w j®' 

dnym szponie gałązkę mirtową w drogim lilU® 
trzymał; z obu strón jaśniały litery V. R. uwi0 *̂ 
czone uplotami z wawrzynów. Hotel hrabi0#® 
Sebastian! przedstawiał wizerunek 33 stopy 
soki a 26 szeroki; na wielkiej tarczy czytano ®9 
żółtem  dnie początkowe głoski imienia Ludwig9 
F il ipa , u je te  obwódką p u rp u ro w ą , a w ok°’® 
tejże fraucuzkie godło narodowe: Monneur e 
patrie. Chorągwie i inne ozdoby wojskowe zap0 \ 
niały górne pola po prawej i lewej stronie. &6 
tćm  wszystkićm unosiły się wyrazy : P'i£t°r 
Regina.

Francyja.
Rróleatwo Ichmość Belgijscy przybyli do 
8. l ipca ,  w odwidziny do królewskiej fa®°’

N a posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d. 6g° -
margrabia D reux  Brćze i hrabia Montal0® 6
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•fcrócill mowę na holendersko-bełgijskle sprawy. 
Ostatni twierdził, ze 2 1 . artykuły nie mogą ju ż  
|®raz bez znacznych odmian być wykonaDe. Hra- 
b,a Mole odrzekł,  i £ postępowanie rządu przy 
^kładach nigdy przeciw Belgii zwrócone nie bę» 
a i*e . ale ponieważ układy te teraz dopiero ta- 
^•>|zanemi być m ają , byłoby przeto nierozsąd- 
kiena juź w obecnej chwili w objaśnienia się 
w«awać. — Obiady nad budżetem wydatków ukoń- 
**°no d. 6go lipca. D. 7go przyjęto takowe 98 
ł>*°*a[r,i przecie jednem u. Następnie izba 100 
B>osatni przeciw jednem u zezwoliła ministrowi 
j**Wie'cenia publicznego na kilka nadzwyczajnych 
■j^dytów, a w kcócu 100 głosami przeciw trzem  
,a’» zezwolenie nc założenie kolei żelaznej z L :lle 
0 Dunkierki.

°Urnal des Debais mieści list z Alexandryi
d. 0. czerwca, donoszący, że M ehm ed Ali 

p ę d z a ją c  się z konzulaml Francy! i Anglii miał 
'  ‘•'tocie mówić o zamiarze swoim wyłamania

* pod zwierzchnictwa Su łtana ;  wyrzekł to 
,Vłi*sowo tylko, ale oświadczył orzy-em ze

j)?l ®kiwać będzie w tej sprawie odpowiedzi ga- 
J ? etdw Paryża i Londynu , i dopiero w paśdzier-

* gdy zSennaar powróci, zrobi postanowienie.

Cl f g  d a l s z y  a k t u  o s k a r ż e n i a  p r z e *  
, y  p o r u c z n i k o w i  L a i t y ,  przedłożonego 
• °»i i z b y  p a r ó w  przez jeneralnego proku* 
°ra pana F r a n c k - C a r r e :  *W oś omaście
Osięcy po tym udaremnionym zamachu odna*

w Paryżu, za pomocą druku t o , czego w 
° ku cg u pomocą oręża dokonać nie  zdołano
’ki rozbiór tego przed s ą d e m  p a r ó w  ob- 

c Dloneg° pisma dostatecznym będzie do wyświe
tlił i®8°  charakteru  i zamiaru. Główne myśl, 
dU^ *** <mlor “ go p:nma zajmuje, jest t a ,  by 

,#tr°nnic tw a, które mianuje być Napoleoń- 
yp i 0* i dla m ę ż a ,  którego ogłasza być prze* 
dl> *c?i uzyskać mógf konsystencyję. którćj opi- 
Łn .P^kliczna im zaprzecza, i którćj przez stras* 
Stót w^P<>dek w m iarę ,  jak  się takowy w sa
bali r i e t *y wydarzył, z pewnością by nie otrzy- 

* Zamiast mowy o usiłowaniu podniesie
ni# roUo8*u przez niektórych oficerów, którzy 
Uy ,Ł®Ję*kłania w ten sposób niektórych uwiedzio- 
jty , *ołniórzy nadużyli swojego stopnia , i któ- 
Cł ^Uttiaihy w k ró tk im  craaie zostały zniwe* 
któ 0tn’’ mówią o wykonaniu przedsięwzięcia, 
^0k T ^ r i e * ^ ° 8’ cf8s kyło rozw ażone, przez 
*>e i 00 r o ipo*uanie stano Francyi spowodowa- 
Hj0’o którego pomyślne nd^c:Q się zimną krwią 
kdj °De ’. i 0dynie przez nleodgadńiouy przypadek 
*  A n i o n e m  zostało. Nie wahają się utrzy- 
krat 81 ’ *z J 8ln’®jc stronnictwo, które głęboko w 

ju zapuściło avroje korzenie ,  k tóre  już w r.

1832 zarządzać mogło korpusem  całej a r m i i , 
dc którego należeli tejże armi* oficerowie i żoł
nierze , i które nareszcie przymuszone do odło* 
żenią na inny czas swoich nadziei, m im o tego 
wszystkiego, bez ustanku było czynnóm w przy
gotowaniu dla siebie środków i W przyspieszenia 
dnia zwycięztwa. Stronnictwo to ,  podług autora 
tego pisma, jest jedyDym prawdziwym opieku- 
r e tu  sprawy ludu, tego wywołanego pupila wszel
kich ambicyj ; Ludwik Napoleon jest  jego re 
p rezentan tem ; on jest  prawym dziedzicem do
stojności cesarskiój. Prawo swoje opiórsją na 
głosach, które w roku XII. Rzeczypospolitej za
łożyły państwo dziedziczne, nie zważając przy- 
t ś m  na czasy, wypadki i działania , k tóre  odtąd 
rzeczywiście w naszych dziejach się okazały. Co 
większa, nie wahają się nawet, przedstawiać re- 
wolucyi z roku 1 8 3 0 ,  jako zdrady popeloiooój 
przeciw najświętszym sprawom kraju. — Dla p o 
parcia tego z grobu wywołanego uprawnienia ’ 
w którem  upatrywać chcą rękojmię wolności dia 
jednych, porządku dla d ru g ich , a świetne spo* 
mulenie dla wszystkich, przywołują w pomoc za
sado samowłt d. twa ludu, spólczucie armii, przy
chylenie się wszystkich stronnictw i, aby niczego 
nie pominąć, przyznanie dworów zagranicznych. 
Zjednój strony miotają pot warz na rząd króla 
u t rzy m u jąc ,  iż tenże spokojnosd wewnętrzną 
tylko kosztem wolności k r a j u , a pokój z e 
wnętrzny tylko kosztem swój godności oku p i ł ; 
a z drugiej strony usiłują wmówić , iż dla L u 
dwika Napoleona łatwą bodzie rzeczą, siłę i 
trwałość wkdzy rządowej z najobszerniojszemi 
wolnościami ludu połączyć ; iż wszystkie podziś 
dzień nieprzyjazne sobie stronnictwa, nagle u- 
śmierzone, na odezwę je g o ,  z pospiechem so
bie pojednawcze podadzą dłonie i że wstąpienie 
jego na tron nie zaburzy bynajmniej spokojno- 
sci europejskiej. Mówią o rozmowach i kore- 
spondeocyjach, jakie miały zajść pomiędzy m ę 
żam i, których imię miało być wsżuem dla każ
dego stronnictwa, i wywodzą z tąd zapewnienia 
o współdzialau j  , a przynajmniej o życzliwej 
neutralności. Nadto, wyraziwszy otwarcie, iż 
Ludwik Napoleon polegać może na spó luctu - 
ciach ludu i przychylności a rm i i , dają bez o- 
gródki do zrozumienia, iż go znakomici powo
łują mężowie, by ocalił Frarryję, która przykrzy 
sobie w niepewnym stanie i jest zagrożona upad
kiem- Utrzymują : ”i i  on, przez sfwoje wielkie 
|mię> aposób myślenia i charakter jes t  punk tem  
zjednoczona dla wszystkich przyjaciół sprawy 
ludu. Oby był gotós» do działania, gdy przy j
dzie po ra ,  a ua przyjaciołach zbywać m u  nie 
będzie.*

( dal szy następi.)



Holandyja.
D ę dziennika holenderskiego j4vondbode  pi

szą z Londynu następująco wiadomości: »P. Van- 
deweyer, który tutaj z Brnzelli powrócił, uczy
nił lordowi Palmerstonowi , jako prezydentowi 
konferencyi , następujące oświadczenia : Źe
rząd jego Die przyjmie w żadnym przypadku 
24 artykułów w ich teraźniejszym składiie, po
nieważ przekonał się od r. 1831, iż w oblicze
n ia  części długa, niezawiśle od zasady , na k tó
rej takowe oparto , popełniono z jego szkodą 
wielkie pomyłki, które uprzednio, nim wykona
nie artykułów u chw alo iem  będz ie ,  sprostować 
należy. Francyja mocno na to n a lega , ażeby 
rzecz tę pod rozwagę wzięto •  lord Palmerston, 
jak  twierdzą, Die wzbrania się wraz z konferen ■ 
cyją zająć się przejrzeniem raclinnków. Koufe- 
rencyja nie odbyła żadnego zgromadzenia i z po
wodu obrzędów koronacyjnych nie było sposob
ności myśleć o tej sprawie ; tymozasowie na tern 
tylko poprzestano, że zawiadomiono członków o 
nowych ze strony Belgii zarzutach- Lękać się 
n a leży ,  iż ukończenie tej sprawy lym sposobem 
bardzo jeszcze odwiedź się może, bó gdy człon
kowie nowych instrukcyj potrzebują, nim to na
stąpi wiele zatem czasu upłynie. Słychać że 
pomyłki te trzy milijony wynosić mają, ale nie 
wiadomo czy trzy milijony rentów czy kapitału. 
—  Jedoń z dzieóników bruxellskich wspominał 
o nowej przez króla Holenderskiego do Londy
nu  przesianej nocie, w której tenże domaga sio 
od konferencyi spiesznej odpowiedzi i oświadcza, 
ze 24 artykułom  odmówi swego przyzwolenia, 
jeźli takowe raz jeazcze rozbierauomi będą. 
M uiem am , źe rząd angielski podobnej noty nie- 
otrzymił.  Lecz byłoby to z resitą  tylko powtó
rzeniem tego, co król Imci w początkach po
wiedział.1’

Pru38y.
—- Z  W rocław ia d. 9. lipca. —

W Fiirsteostein poczyniono wielkie przygoto
wania na przypadającą d° l3go  lipca uroczystość 
urodzin Cesarzowej llossyjskiej. Cesarz Imci 
przybył do FiirsteDSteic własniej w :?4tą rocznicę 
swych urodzin

Danija.

sMerkury Altoński* donosi z Kopenhagi pod 
d. 1. lipca : Słabość Cesarzewicza następcy tronu 
rossyjskiego trwa ciągle i g łoszą, że odjazd jego 
na dzień jutrzejszy postanowiony, dc czwartku 
odłożooy będzie. Cesarzewicz już w Berlinie i 
Sztokolnie miał początki słabości, która następ
nie trudami podróży bardziej jeszcze się wzmo

gła. J e łn i  powiadają że dostał wysypki , dru
dzy że o sp y , lecz to wszystko czcze wieści; 
tyle pewna, że dostojnego gościa kurn ją  nie ty*' 
kc dwaj z twity jego lekarze , ale także lekarz 
przyboczny króla Duńskiego F enger  i profesor 
Jacobson i że Cesarzewicz zawsze jeszcze z P°” 
kojów swoich nie wychodzi.

Gazety kopenhagikie z d. 5go lipca zawieraj? 
wiadomość, że Cesarzewicz następca tronu ros~ 
•yjskiego, którego ałabość ma pochodzić z ® 0' 
cnego przeziębienia się , najwcześuiój jeźli lOf?° 
lub  l i g o  lipca do ł jam burga  przybędzie.

Turcyja.
D o s t r z e g a c z  a u a t r y j a c k i  donos* 

z Konstantynopola . pod d. 4. lipca : »Turecl** 
flota, złożona z pięcia okrętów liaijowych, s>a' 
dmiu fregat, czterech brygów, goeloty i stall*8 
parowego, pod dowództwem wielkiego admir*!* 
Achmeda Fewzi paszy, odpłynęła d. 28. czerw*® 
a ą  . morze Marmara. Ma dni kilka zabawić * 
Gallipoli, a potem przedsięwzięć zwyczajną w pi$* 
koej porze roka żeglugę po Archipelagu. — Sa*' 
tan śmiercią drugiój córki swojej , zamężnćj ** 
Seriaskirem Said paszą księżniczki Alihrimah' 
która  po krótkiej chorobie d. 2go b. m . utD*r' 
ł a , pogrążony został w największym amoikfl' 
Pogrzćb odprawi! się nazajutrz z wielkiemi uf®' 
czyatośoiami a zwłoki zm arłćj  pochowano w gr°' 
bowcu Snltana Mehmed. —  Nowo - zbudować 
syzmatycko - ormiański kościół w Pera , poś»i?" 
eony był uroczyście w ciąga upłynionego lyg0' 
dnia przez patryjarchę tegoż narodu. —  Wecll0  ̂
doniesień ze Smyrny z d. 30go z. m. , eskadf* 
francuzka dowodzona przez admirała G ailo is , * 
złożona z okrętów linijowych Jupiter , Santi 
tri. Tryton  i Trydent i z kilku mniejszych *ta‘ 
ków, zawinęła d. 28go do tamtejszego portu;
Igo b. m. miała do Dardanellów odpłynąć. '  
Smyrnie pojawiały się jeszcze miedzy ludn090!̂  
izraelską niektóre przypadki zarazy m oro&0J’ 
mianowicie w Scalanova zdaje się zaraza 10 
brać górę. — T u  stan zdrowia jes t  ciągle zasp0 
kajającym .4

Wiadomości handlowe i przemysloWe°
CNieurztdowe.J 

Targ na w oły u>e Lw ow ie d. 2. lipca  1838-

Z  przypędzonych 54 sztuk wołów w 6 p aI/^  
ja c h ,  sprzedano rzeźnikom tu te jszym , a o*1® 
nowicie: Dawid Niemand z Kamionki, 4 sztu J 
ważących mięsa 1 3 ,  a ło ju  1 l /2  kamienia, P 
80 z r . ;  Joel Steruberg z Kamionki, 30 azt°
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ważących mięsa 12 1 /4 ,  a łoju  1 l/2  kamienia, 
P<>^83 z r . ; Izak Grun ze S tra tyna , 6 s z tu k , 
Ważących mięsa 11 l / 4 , a ło ju  1 1 f i  kam ien ia ,  
P° 72 zr. 30 k r . ; Wolf Dimand z B o b rk i , 5 
*Uuk, ważących mięsa 1 2 , a łoju 1 1  fi  kamienia, 
P°_72 z r . ; Dawid Schaffel z B óbrk i ,  7 sz tu k ,  
Ważących mięsa 1 3 ,  a ło ju  1 1 / 2  kam ienia , po 

® *r . ; Leib Kasten z B rzeżan , 2 sz tuk , waza
c h  mięsa 12 1/ 2 , a ło ju  1 l / l  kam ien i ,  po 
75 *r. w! w. —

Unia 9go lipca : Mojżesz Krater z B ó b rk i , 6 
®*tuk , ważących mięsa 11 3/4 , a ło ju  1 kamień, 

'2 zr. w. w.
Dnia l i g o  lipca: Wolf Dimand z B óbrk i,  39 

•*tuk, ważących mieffó 15 9 /32 , a ło ju  2 12/32 
atnienia , po 95 z r . ; Leib Kasten z Brzeźnu , 

sz tuk , ważących mięsa 13 3 /4 ,  a ło ju  1 3 /4  
“Śmienia, po *92 zr. w. w.

C h l e b a  przywieziono do Lwowa od 1 . do 
p • lipca: 2420 cetnarów 80 fontów, a m a k i :  

®^2 cetnarów 21 funtów.

Cena }e- 
dnśj
P"fy

w w. w.

zr. I lir.

^  herna ze stado N. ! ■
P0 t!tt0- ze st* N r0, '■ 

W‘ększej części małe- 
i) alJParty ja mi st. N. 2. 

0 J agi stado Nro. 3.
A 8,1 ^ r0‘Y r / Ustryi stado JNro. 5. 

^ m i  party, st. N. 6. 
^  stado N rp . 7. 
^  oerna stado Nro. 8. 
M-.Y-g* stado  Nro. 9. 

Iem» partyjam i . .

54
38

92
114
150

130
132
89

185

323
335

350
352
350

330
357
315

30

30

91]2
91J2

10 1J4 
10 l / t  
10

9 3j4
10 i / t  
9 lj4

«»
K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je- 
dne'j 
pary  

w  w . w.

ra
da

sz

2  łych  
para

w ażyć
mogła

zr, |k r . c tnar.

Do Pragi stado Nro. 1. 170 350 10
— W ićdnia st. Nro. 2. 164 360 -- 6 10 1J2
—  duo. stado Nr. 3. 215 1J2 360 -- 41j2 10 1J2

Ołomuniec. Targ na woły  d. 18 . lipca  1838. 
P r z y p ę d z i l i :  l )  Selig A llerhand, z Zura- 

98 wołów; 2) Mateusz Żydek , z Oło- 
^ ó c a ,  200 ; 3) Iiriss i Dub , z Ż uraw na , 102; 
, ^o r tko  I ł r is s , z Ż u raw n a , 116; 5) Mojżesz 

• ze S try ja ,  169 ; 6) Salamon H e r t ,  z Pa- 
°wic , 85 ;  7 ) Leib Allerhand , z Żurawna , 

8) Fischcl F r id ,  ze S try ja ,  142 ; 9) Mel- 
,®r i Pomeranz , z P s a r ,  103. Małemi party- 
IStrti 186. —  Ilość przypędzonych 1341.

Podług powyższego tabelarycznego wykazu 
przypędzono tego tygodnia w ogóle 1901 to -  
ł ó w , z których 560 sztnk przed targii.fn sp rze
dano. Jakość wołów w ogóle była dobrs , ró 
wnie jak  i ceny odpowiednie. Wszelako handel 
na targowicy nie szedł sp o ro , zapewne dla to
go , ze w WiedDiu cena spadła. Podług ode
branych wiadomości płacą tamże za cetnar 38 
zr. w. w. W następującym  tygodniu spodzie
wamy się nieco mniejszej ilości wołów; ale za 
dni cztóruaście przeszło 2000 przypędzą, między 
któremi kilka stad t  Bessarabii ma się znajdować.

Z tych
para

ważyć
mogła

cetnar.

P r z  e d_ t a r g  i e m  s p r z e d a l i :  l )  Idersch
jP i le r ,  z  Ż uraw na, 170 wołów; 2) Wolf Iłess- 
®r z r  urawna , 170 ; 3) Herach T h u n  , z Żu- 

rftWno, 220. R azem  560.

/ a b o z e.
H am burg d. 13.lipca  1838. Doniesienia z An 

gbi nadeszło wywarły w tym tygodniu na h a n 
del zbożem wpływ niepomyślny i kupnjący u- 
gunęli się po większej części.

Szczecin  d, 14. lipca  1838. Cisza, która w 
handlu pszenicą zaszła na innych targach, po
jawiła sit, i tutaj , a ceny ostatnią razą spad y.

(Preus. Honda. Z e it.)

Gdaih.sk d. 2. lipca  1838. *) Przyjazne w h a n 
dlu zbożowym ko n ju n k tu ry , o których wspo
mnieliśmy w naszem doniesieniu z d. 10 . czerwca 
r. b. (umieszczonem w Gazecie Lwowskiej Nro. 
79 i 8 0 ) ,  zdają się rozprzestrzeniać co raz barr 
dziej i przy cięgłem wyczerpywaniu zapasów 
mocniej ustalać. Nawet pora ciepła i dżdżysta, 
która na wzrost ziemiopłodów od niejakiego czasu 
tak korzystnie działa, ni© odejmuje ochoty k u p 
com zagranicznym ; z pewnością wyrzec można, 
że w Anglii , która nadaje główny popęd e u ro 
pejskiemu handlowi zbożowemu , nie żądza spe- 
kulacyi, ale istotna potrzeba o*źywia teraz do
pytywanie się o piękną pszenicę.

Ostatnio średnie ceny targowe w Londynie 
były d. 19. czerwca takie ; kwarter pszeuicy 67 
szylingów, jęczmienia 32 szyi. 5 denarów , owsa

*) A rtykuł ten  mamy z tego samego bardzo c e n i o n e g o  
źró d ła , eo i przeszłe doniesienie, z  G dańska w G a
zecie L w ow . Nro. 79 i 80.

) (  2
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23 szy i . , żyta 36 azyl. 5 d o n . , fasoli 35 szy i . , 
grochu 37 szyi. 10 den.

Ostatnio zaś ogólne średnie ceny w całym 
kra ju  były nas tępu jąco : kwarter pszenicy 64 
azyl. 11 don., jęczmienia 31 azyl. 4 don.,  owsa 
22 szyi. 7 d e n . , żyta 34 azyl. 5 d e n . , fasoli 37 
azyl. 6 den., grochu 36 szyi. 11 den.

Z  lego wykazu cen średnich wypada wpraw
dzie , żo cło 24 szylingów i 8 denarów od kwar- 
te ru  pszenicy, za wysokie aię jeszcze być wy
daje , aby przy u iem  z korzyścią można było 
wprowadzać pszenicę z Gdańska do Anglii, ttoli

f‘eźli zważymy, źe obrońcy bilu zbożowego wszel- 
lich dokładają starań , aby ze wszystkich okolic 

Anglii dostawiać na targi najgorszą pszenico, 
która w nizkiej je s t  cenio, i £e gdańska biała 
pszenica lepsza jest od najpiękniejszej angiel
skiej i najprzedniejszą daje m ąkę , łatwe pojąć, 
ze w Londynie w tymże samym czasie , w k tó 
rym  środoia cena kwarteru była 67 szylingów, 
płacono partyje pięknej jasno-pstrej pszenicy 
gdańskiej ze składa (pod k luczem  królewskim) 
prócz cła po 63 szyliDgów za k w ar te r ,  co czyni 
661 szyi. za ła a z t , czyli po odciągnieniu 8 szy-' 
lingów na  kwarterze za koszta przystawienia, 
wyładowania i komisu do Anglii, wypada cena 
łasztu w Gdańsku na 576 złot. gdańskich, czyli 
288 zr. m. k.

T akże  i z Hotandyi doniesienia co do handlu 
zbożowego są bardzo korzystne. W  Amsterda
m ie  i Antwerpii kupiono ze składu na rachu
n ek  angielski w jednym  da iu  1200 łasztów psze
nicy polskiej 133 fantowej po wysokiej cenio 
330 zł. holend. za łaszt. Zdaje s i ę , że w Ho- 
landyi uznano nareszcie tę prawdę, że pszenicą 
w k ra ju  produkowaną m ałą  tylko częs'ć Uon- 
sumcyi wewnętrznej opędzić można i że dla te 
go porty amszterdamski i rolterdamski tworzą 
wielki skład zboża zagranicznego, którego ceny 
stosują się ciągle do cen w Gdańsku i w innych 
wielkich północnych portach zbożowych. Z  te- 
goto względu we wszystkich portach holender
skich od 24. b . m . zniżono będzie wysokie cło 
wchodowe z 24 na 7 l / 2  złotych holenderskich.

T e  do znacznego ru ch u  w handlu  zbożowym 
bardzo przyjażne widoki utrzymują wprawdzie 
n a  targowicy gdańskiej ceuy w jednej ciągle wy
sokości (jakeśmy w naszem ostatniem doniesie
niu w Gaz. Lwow. N. 79 i 80 mówili) i prze- 
daż w komis na rachunek  angielski idzie dość 
s p o ro ; —  jednakże gdy tutejsi kupcy nauczeni 
sm utnem  ostatnich la t  doświadczeniem nie od
ważają się wdawać w kupno na spekulacyję , 
ceny zboża nie idą w górę w takim stosunku,

w jakim by przy braku nowych z Polski dawo- 
zów postępować powinny. *)

ADglicy zabrali ju z  że szpichrzów i wy'v,^*t‘' 
znaczną część zboża zakupionego la  od dawa*®]* 
szego czasu ; —  okręty były w czerwcu w et?* 
głej s łużb ie ,  a właściciele ich dobry mieli za
robek. —  Według wykazów tygodniowych utr5?" 
mywanych tu  w kantorach raohunkowych (/*"” 
rcchner-Com ptoirs), wysłano w tym roku mo
rzem  aż do 30. czerw ca, do Anglii, Holaody*' 
A m eryki,  Danii i Norwegii: pszenicy 
żyta >95, jęczmienia 101 , owsa 94 , grochu 
siemienia lnianego 264 ,  rzepaku 944 ł a s z t ó ®  
60 szeflowyeh , mąki zaś 33,334 baryłek. Wt r  
tość tego wszystkiego wynosi do 3,000,000 zr. m **

Galicyja ograniczyła się dotąd na dostawie"*1! 
dębowych b e l e k , bali i k lepek , nieco potaż" 
p łó tna; spodziewają się tu zawsze, ze wys0^1® 
ceny ściągną nam  tu i zboże galicyjskie.

Zdarzyło się k ilkokrotnie , iż Żydzi zagranic*0*’ 
szczególnie zaś galicyjscy, pod pozorem 
stawienia na przedaż produktów i fabrykatów 
swego k r e j u , pozwalali sobie w czasie poby,u 
w Gdańsku , trudnić się wbrew prawu m ekler” 
stwem. Dla zapobieżenia tym bezprawiom og*°” 
szouo tu następujące rozporządzenie:

1) Każdy zagraniczny Żyd podlegający ogr»0*' 
czeniu handlowemu praw em  zastrzeżonemu, 051 
się wywieść, że tylko dozwolonym m u handl®1*1 
trudni się.

2) Gdyby się wdał w prowadzenie jakiego *0' 
teresu handlowego ta  kogo innego , czyto kr®' 
jowca czy obcego, to w takim raz ie ,  choćby 
bezpłatn ie  to wykonywał, przymuszony będ*1® 
miasto opaście.

3 ) ,Jeź liby  się poda ł ,  że pozostaje w słu*^*® 
osoby obcej tu przebywającej , to w takim rs**® 
musi mieć pewną rękojm ię  tutejszych Żydó*’ 
którzy za rzetelność podania staja sie odpot**®” 
dzielnymi.

4) Żydom gdańskim nie jest dozwolono br* 
w służbę Żydów zsgraniczoych pod żaJoy®* 
pozorem.

5) Jeźli Żyd zagraniczny przebywa w G»<" 
skn dla odwidzenia krewnych lub znajomy0**’ 
to t en,  n którego je s t  w gościnie, o b o w ia z ^  
jes t  zaręczyć , że jego gość nie oddaje się 
dnej sprawie handlowej prawem zakaz-mej-

*) Zw racam y uwagę czytelników na późniejsze d o n 0 
sienie z Szczecina z d. 7. l i p c a ,  umieszczone 
zecie naszej Nro. 8 3 : że pokup pszenicy z -“ p^ (
o s ty g ł ;  rów nie i na doniesienia  z L o n d y n u  * -s te 
b . m. w  Gazecie Nro. 8 5 , jakoteż na pow yz 
doniesienia z Hamburga i Szczecina. ^
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